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Już we wrześniu w naszej szkole pojawią się licznie i tłumnie pierwszoklasiści. Zapewne wielu z nich już w tej chwili obawia się zmiany szkoły. Chciałabym napisać w tym artykule właśnie o uczuciu strachu. Towarzyszy on ludziom już od czasów najdawniejszych, od prehistorii, przez średniowiecze czy nawet dzisiejszych czasach. Pojawia się w obliczu zagrożenia, niepewności, bólu. Może on wywoływać w nas różnego rodzaju irracjonalne lęki. Nie można mu się poddawać. Wielu z nas doświadczyło tej emocji. Chyba wszyscy znamy to uczucie, ten dyskomfort, jaki ono wywołuje. Być może strach wpłynął na nasze postępowanie, podejmowane przez nas decyzje. Często boimy się reakcji rodziny, społeczeństwa czy nawet przyjaciół. Prawie każda rzecz na świecie, przedstawiona w odpowiedni sposób może wywołać w nas lęk. Czasem chcemy ulec naszym fobiom, poddać się im. Lecz, zastanówmy się. Czy będąc przestraszonym, naprawdę możemy cieszyć się życiem? Czy kiedykolwiek osiągniemy jakiś sukces, zwycięstwo? Niektórzy powiedzą, że jest to możliwe. Ja jednak twierdzę, że nie. Powinniśmy być zdobywcami, odważnymi jak Krzysztof Kolumb, gdy stawiał swą stopę na ziemi Nowego Świata, przebywszy przedtem pełną zawirowań podróż przez wielki ocean. My również powinniśmy być takimi Kolumbami, zamiast chować się, uciekać przed problemem. Poza tym, przestraszony człowiek nie może być w pełni wolnym. Kiedy cokolwiek wpływa na nasze decyzje w irracjonalny sposób (jak czyni to strach) nie można mówić o nich jak o „własnych”. Jesteśmy wtedy „manipulowani” przez samych siebie. Jak stracić swoje lęki? Myślę, że najlepszym sposobem jest po prostu stawienie im czoła. Boisz się wejść na wysoką drabinę? Nie czekaj, wejdź na nią kilka razy. Gwarantuję, że twój strach minie. Czasem jednak ta metoda jest nieskuteczna. Gdy lęki przybierają postacie fobii czy psychoz, najlepiej byłoby się zgłosić do psychologa. Kończąc już, chciałabym dodać otuchy uczniom, którzy przybędą tu we wrześniu. Nasza szkoła jest naprawdę bezpieczna, panuje w niej miła, sympatyczna atmosfera. Więc nie ma się czego bać!

Izabela Pająk
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Pierwszy dzień wiosny jak co roku był hucznie obchodzony w naszej szkole. Cała uroczystość była podzielona na trzy  części. Wszystkie zadani a oceniało jury wraz z panem dyrektorem, nauczycielami i uczniami. Pierwsza konkurencja to prezentacja strojów poszczególnych klas. Można było spotkać zombie, emo, ninja, punków, robotników, a nawet klientów i pracowników polskiej służby zdrowia. Tę konkurencję wygrała klasa III a przebrana za punków. Drugie zadanie stanowił przegląd mini scenek artystycznych przygotowanych 
przez klasy. Wszystkie były powiązane ze strojem klas. Tę konkurencję zdominowały trzecie klasy. Trzecie miejsce zajęła klasa III c, drugie klasa III b, 
a zwycięzcami została klasa  III d. Nie zabrakło również wielu niespodzianek. Pani Magdalena Dąbkowska zaskoczyła wszystkich swoim strojem. Przebrała 
się za Michaela Jacksona i tak jak on tańczyła. Trzecia część wywołała najwięcej gromkiego śmiechu. Była to konkurencja przebierania wychowawców. Zaskoczeniem był pan Tomasz Sąpór. Został on przebrany przez klasę III c 
za znaną prawie wszystkim „Mariolkę”. Pan Tomasz wygrał tę konkurencję. Mecz piłki nożnej nauczyciele kontra uczniowie zakończył radosny dzień wiosny. Mamy nadzieję, że zimę na trwałe przegoniliśmy.
 Ten wspaniały dzień zostanie 
na bardzo długo w pamięci uczniów naszego gimnazjum. 

Mateusz Dziewit

 

Dużymi krokami zbliża się najważniejsze święto dla wielu Chrześcijan, którym jest Wielkanoc. Kolorowanie pisanek, święcenie pokarmów oraz dzielenie się jajkiem w wielu regionach Polski wygląda podobnie, jednak w różnych częściach naszego kraju występują niewielkie różnice.  Nie sposób wymienić wszystkie, ale parę warto poznać.

W Małopolsce, na południu regionu, w nocy z niedzieli na poniedziałek odwiedzają mieszkańców straszne stwory, dziady, czarty, które nie wypowiadają żadnego słowa tylko trzeba im natychmiast dać datki, bo inaczej mogą napsocić w gospodarstwie. Ten obyczaj jest nawiązaniem do opisanych w Biblii wysłanników żydowskich, którzy nie uwierzyli 
w Zmartwychwstanie Jezusa i z tego powodu stracili mowę.

 
Na Śląsku okres Wielkanocny rozpoczyna się wraz z Niedzielą Palmową, kiedy to święci się palmy zrobione z wierzbowych witek. Po powrocie do domu z poświęconą palmą domownicy połykają po jednym albo kilka wierzbowych kotków, co ma ich ochronić przed chorobami gardła. W Wielki Czwartek gospodarz z palmy robi krzyżyki, które dnia następnego zanosi przed wschodem słońca na swoje pola, ogrody i wbija je w ziemię, co z kolei chroni uprawy przed gradem, suszą oraz powodziami. Kolejną ciekawostką jest to, że w Wielki Piątek nie ogląda się telewizji i nie słucha radia. Natomiast w Wielka Sobotę zapala się od poświęconego ognia gromnice, które mają za zadanie chronić dom przed burzą. Niedziela Wielkanocna jest dniem bez dymu i ognia, co oznacza, że się nic wtedy nie gotuje. 

Na Kaszubach podobnie jak na Śląsku poświęcone gałązki wierzbowe według wierzeń posiadają moc magiczną, ochronną i leczniczą, dlatego umieszcza się je w całym domu, 
w stodołach, na polach, a dodatkowo pali się je w czasie burzy, zaś powstały dym ma ochronić domostwo przed piorunami. Od Wielkiego Czwartku milkną dzwony, a wokół kościoła rozlega się trzy razy dziennie dźwięk klekotek. Znane jest też tutaj tropienie zająca przez dzieci czyli szukanie miejsc, gdzie rodzice ukryli słodkości. Lany Poniedziałek z kolei polega przede wszystkim na smaganiu gałązką jałowca po gołych łydkach zarówno dla zdrowia, jak i dla zabawy. Lanie wodą też jest znane ale bardzo rzadko praktykowane. 

Na Mazowszu i Podlasiu praktykuje się zwyczaj polegający na jak najszybszym powrocie 
do domu po mszy rezurekcyjnej w Niedzielę Wielkanocną, co ma zapewnić bogate plony. Ciekawostką jest śniadanie niedzielne, na którym jedną z potraw musi być prawdziwy barszcz czerwony.

Ile jest regionów Polski,  tyle jest zwyczajów i sposobów obchodzenia Wielkiej Nocy. Najważniejsze jest, by w tym zapale przygotowań nie zapomnieć o najistotniejszej rzeczy 
-  o wymiarze duchowym świąt i wewnętrznym przygotowaniu na Uroczystość Zmartwychwstania Chrystusa.

Paulina Mazur


Droga Redakcjo!

Jestem uczniem trzeciej klasy gimnazjum.  Wszystkie trzecie klasy przygotowują się do balu gimnazjalnego. Podczas próby zaszły problemy dotyczące ustawienia par. Nauczyciel układający choreografię wysunął na pierwsze pary swoje ulubienice, które znajdują się w jednej klasie. Jest to trochę niesprawiedliwe wobec  tańczących z innych klas. Ja, chcąc wyrazić sprzeciw takiemu postępowaniu nauczyciela, powiedziałem głośno, że jest to niesprawiedliwe. Jednak moje stanowisko nie spotkało się z przychylnym przyjęciem. Usłyszałem, że ja nie mam nic dogadania, bo ustawia nas nauczyciel. Nie wiem, jak sobie z tą sytuacją poradzić. Proszę o pomoc.

Konrad 16 lat

Drogi Konradzie !

Problem z polonezem na pewno ma każda klasa w gimnazjum. Jeśli nie chcesz tańczyć jako jedna z końcowych par, zgłoś to swojemu wychowawcy, albo zaproponuj, aby tańczono w dwóch turach. Niech te ulubienice pana tańczą osobno. Polonez ma to do siebie, że w której parze byś nie był i tak cię widać. Głowa do góry i powodzenia w posuwistym rytmie.

Redakcja




22 marca 2011r. w Miejskim Ośrodku Kultury w Pionkach odbył się VIII Konkurs Diecezjalny Pieśni i Poezji Patriotycznej. Uczestnicy występowali w dwóch kategoriach: poezja recytowana �i śpiewana. W komisji zasiedli eksperci literatury. Byli to: pani Henryka Ruba - nauczycielka, �ks. Stanisław Bujnowski oraz pani Bożena Nakonieczna. Publiczne Gimnazjum nr 2 w Pionkach reprezentowali w recytacjach: Konrad Okoń – uczeń klasy IIIa, który zaprezentował utwory: „Ojczyzna Chochołów” i „Czerwone maki”, Zuzanna Nalepa z klasy IIa przedstawiła: „Guziki” �i „Warszawiankę”, zaś Paulina Mazur z klasy III c w utworach: „Pokolenie” i „Mazurek Dąbrowskiego”. W kategorii muzycznej wystąpili: Igor Chudzik z klasy II d, który przedstawił utwory: „Biały Krzyż” i „Marsz, marsz Polonia”, Eliza Ruba z klasy III c zaśpiewała: „Białe róże” �i „Warszawiankę” oraz Katarzyna Wójtowicz również z klasy III c  wykonała „Powrócisz tu” �i „Czerwone maki”. Igor Chudzik oraz Konrad Okoń zakwalifikowali się do kolejnego etapu konkursu, który odbędzie się w Seminarium w Radomiu. Katarzyna Wójtowicz zajęła II miejsce, �a Eliza Ruba została wyróżniona przez jury. Komisja zwracała szczególną uwagę na to, aby tekst recytowany bądź śpiewany był słyszalny oraz łatwy i prosty w odbiorze. Uczniowie zostali obdarowani drobnymi upominkami. Główna nagrodą był odtwarzacz MP4, słuchawki oraz mikrofon. Kolejne nagrody były również bardzo cenne. W czasie obrad jury na uczestników czekał miły poczęstunek w kawiarni MOK. Konkurs zakończyło pamiątkowe zdjęcie. 


Eliza Ruba











Kwiecień 2011rok





Wyśpiewali i wyrecytowali główne nagrody





Jak Kolumbowie!





Prima aprilis
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Z okazji zbliżających się Świąt Wielkanocnych








Na koniec parę dowcipów po angielsku
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A little boy asks a driver : �- Could you give me a ride, please? I'm late for school. �- But I'm heading in the opposite direction, son. �- Even better!��In the morning Jasio is getting up and walking up to the window. His mum is asking him : �- What's the weather like today? �- I don't know. It's so heavy rain that I can't see anything. - the boy answers.�                                                                                                                  Edyta Zacharska








Składamy najserdeczniejsze życzenia �dużo zdrowia, radości, smacznego jajka, mokrego dyngusa, mnóstwo wiosennego optymizmu oraz samych sukcesów �składa redakcja gazetki szklonej 
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